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Z obrad Konferencji Moskiewskiej

MINISTROWIE DEBATUJĄ 
nad tymczasowym ustrojem politycznym Niemiec 

Molotow wysuwa propozycje dotyczące formy i zasięgu 
tymczasowej organizacji politycznej Niemiec

MOSKWA, (PAP). Dzisiejsze po
siedzenie Rady Ministrów Spraw Za
granicznych, na którym przewodni
czył Bevin, trwało dwie i pół godzi
ny. Dłuższe oświadczenie o tymcza
sowej organizacji politycznej Nie
miec; złożył szef delegacji -radzieckiej 
Molotow:

# Przystąpiliśmy do rozpatrzenia za
gadnienia tymczasowej organizacji 
politycznej Niemiec. W związku z 
tym wypadnie nam również poru, 
szyć sprawę ustroju państwowego 
Niemiec. Znaczna część terytorium 
ZS\R uległa wrogiej okupacji z*nie- 
zlitzonymi okrucieństwami, jakich 
dopuszczała się armia hitlerowska, z 
gwałtami nad ludnością cywilną i 
ogromnymi zniszczeniami i zrujno
waniem wielu milionów 'obywateli 
radzieckich. Korzystając ze wszyst
kich współczesnych środków uzbro
jenia, Hitler nic cofał się przed 
niczym prowadząc swą zbrodniczą 
wojnę w celu wy tępienia naszego na. 
rodu. Wiadomo również, że na na
jazd ten naród radziecki odpowie- I 
dział druzgocącym kontrnatarciem i 
bezlitosnym rozgioóbciiicm, Nkju. 
cow - okupantów. Tym niemniej 
rząd sowiecki podobnie jak i cały 
naród radziecki nic kieruje się w sto* 
sunku do Niemiec i do narodu nie- 
mieckcgo uczuciem zemsty. My nie 
utożsamiamy narodu niemieckiego ź 
hitlerowskimi Niemcami, jednak nic 
nie m&że zwolnić narodu niemiec. 
kiego od odpowiedzialności za agre
sję niemiecką. W Związku Raifeiec- 
kim odnoszono się zawsze z jmgar. 
dą do ideologii niemieckich rasis- 
tów, uważając ją za godną ludożer
ców. a nie cywilizowanych ludzi. Z 
drugiej strony potępianie w czam- 
bu! całego narodu niemieckiego, po
dobnie jak każdego innego narodu, 
uważane jest w Związku Radzieckim 
tylko za jedną z oznak rasizmu. Te
raz, po rozgromieniu hitleryzmu, [ 
kiedy kontrola nad Niemcami spo- 
czywa w ręku mocarstw sojuszni
czych, odpowiedzialność za dalsze 
losy Niemiec pada przede wszystkim 
na tc mocarstwa. Stoi przed nimi 
zadanie dopomóc Niemcom, które 
starają się wkroczyć na nówą dro- 
R? przekształceniu się w pokojo- 
wc państwo demokratyczne i nie do 
puścić do odrodzenia Niemiec jako 
siły agresywnej. Rząd radziecki nie 
uważa, że roSi się w tym kierunku 
wszystko co potrzeba. Nie można 
powiedzieć, żeby demokratyzacja jak 
i dcmilitaryzacja Niemiec była reali-

zowana obecnie w znakomitej/ zgo
dzie z uchwałami, powziętymi przez 
sojuszników. Jednakże uważamy, że 
jedynie na drodze rzeczywistej de
mokratyzacji Niemiec wraz z prze
prowadzeniem ich demilitaryzacji, 
można osiągnąć zamierzony cel —

przekształcenie Niemiec w państwo 
pokojowe i demokratyczne, które 
z czasem zajmie dostojne miejsce 
wśród miłujących wolność narodów. 
Inne drogi mogą doprowadzić jedy. 
nie do tych, czy innych chwilowych 
nietrwałych sukcesów, nie mogą jed-
■acrmmwBnmDmammzmnmMammmmi

nak służyć realizacji naszego zasad
niczego celu niedopuszczenia do te
go, by w centrum Europy powstało 
znowu ognisko najbardziej Niebez
piecznej agresji w postaci odrodzo
nych militarystycznych Niemiec.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Po kryzysie we Francji
Stanowisko partii komunistycznej
pokrzyżowało nadzieje reakcji
PARYŻ, (PAP). — W kołach 

obserwatorów zagranicznych 
zauważa się, że zażegnany 
ostatecznie we Francji kry
zys rządowy ujawnia grę sił 
politycznych, których motywy 

i działania wykraczają poza pro
blem Indochin i dotyczą w zna 
cznym stopniu wewnętrznej sy 
tuacji kraju jak i jego roli na 
arenie międznarodpwej. Po 
prz^lnie oświadczenia francus 
kich mężów stanu są zgodnie z 
tym, że podbój militarny Indo 
chin w obecnym stanie rzeczy 
wymagałby . ♦ zmobilizowania 
dwóph roczników i kredytów- 

rozmiarze któryby zachwiał 
równowagę finansową Francji, 
że nie może za tym być brany 
poważnie w rachubę. Twierdzi 
się, że zdymisjonowanie b. wy 
sokiego komisarza Francji w In 
dochinach admirała D’Argen-.

lieu, rzecznika |x>lityki silnej 
•ręki i ignorowania rządu Vietna 
mu pod przewodnictwem Ho- 
Chi-Minha, który głosi zdemo
kratyzowanie i unifikację Indo 
chin w ramach Związku Fran
cuskiego był tego oczywistym 
dowodem. Podkreśla eie, że w 
toku ostatniej dekady w parła 
mencie nawet ci mówcy, któ
rzy wypowiedzieli się za uch
waleniem kredytów wojsko
wych potępili metody kolonial 
ne i głosili konieczność polity 
ki porozumienia. Nie' jest jed
nak wykluczone, że pewnynu 
elementom awanturniczym cho 
dziło o wywołanie za wszelką 
cenę kryzysu we Francji w 
chwili rokowań moskiewskich 
i sprowokowanie opuszczenia 
Moskwy przez ministra Bida- 
ult, który — jak wiadomo — 
jest zwolennikiem Stanowczej

witmrszalek JEjmu Iow.
« w Lublinie

Wczoraj o godz. 16 rozpoczę 
ła się w sali WRN wspólna kon 
ferencja aktywu Polskiej Par
tii Socjalistycznej i % Polskiej 
Partii Robotniczej. W konfe
rencji wzięli udział Wicemarsza

lek tow. Szwalbe oraz posło
wie Dąbek, Klecha i. Chodkie
wicz.

Sprawozdanie z odbytej kon 
ferencji podamy w jutrze j- 
fzym numerze naszej gazety.

polityki wobec Niemiec i utrzy 
mania jedności sojuszniczej.

Jest >rawodopodobne, że fte 
menty te liczyły się z tym, że 
na tle sprawy indo chiński ej 
nastąpić może opuszczenie rzą 
du przez komunistów,^ którzy 
jak wiadomo opowiadają się 
stanowczo przeciwko kontymi 
owaniu akcji wojskowej w Indo 
chinach, jako sprzecznej ich 
zdaniem z interesami Francji. 
Hipotezę tę potwierdza zbież- 

.'ność szeregu akcji o charakte
rze dywersyjnym jak zakończo 
ny niedawno strajk prasowy 
i wykryty ostatnio spisek kagu 
lardów jak również pewne po
sunięcia zmierzające do rozpę
tania inflancji. Znamienna jest, 
że w łonie partii radykalnej 
grupa zbliżona do generała de 
Gaulle z byłym ministrem Ple- 
venem na czele wywierała do o- 
statniej chwili silny nacisk w 
kierunku wycofania i* rządu 
ministrów radykałów co by 
spowodowało kryzys.

Komentatorzy bez różnicy 
poglądów oceniają decyzję ko 
munistów jako podyktowaną 
troską o utrzymacie rządu fran 
cuskiego w obećhym momen
cie doniosłych narad międzyna 
rodowym, zgodnie z interesem 
powszechnego bezpieczeństwa 
i pokoju. •
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Generalissimus Sialin 
obywatelem 
honorowym 
Rumunii

BUKARESZT, (SAP). — Na 
I wniosek prezydenta Rumunii,, 
Petro Grozy, Generalissimus Sta 

I lin został mianowany honoro
wym obywatelem Rumunii. De
cyzja została powzięta przez 
radę ministrów jednogłośnie.

Jednocześnie za usługi odda
ne Rumunii, wiceminister Wy
szyński został udekorowany or 
derem Karola I. Jest to jedna z 
najwyższych odznak rumuń
skich.

Wykonawca wyroku 
na Mussolinim 
ujawnia swe nazwisko

RZYM, (SAP). Komuńikat 
sekretariatu włoskiej partii ko 
munistycznej, ogłoszony w „U- 
nitas", donosi, że pułkownik 
Valerio, który zgładził Musso- 
to^ego, nazywa się Walter Au 
disio i jest aktywnym komuni 
stą. Komunikat zaznacza, że 
płk. Yalerio zachował incog
nito, zgodnie z instrukcjami 
partyjnymi, lecz wobec kam
panii,*: prowadzonej przez reak
cjonistów i beo-faszystów, 
dalsze jego meczenie mogłoby 
być uważane jako chęć 
cia sięr-^Plk. Yalerio 
przemawiał w niedzielę 
ności Rzymu.

ukry- •
będzie 
do lud

Pailio defliehityfzue 
Saary % 
za Dołączeniem gospo
darczym z Francja

PARYŻ. —Partie chrześcijan 
sko - demokratyczna oraz so- 
cjal - demokratyczna Zagłębia 
Saary w telegramie, wysła
nym na konferencję w Mos
kwie domagają się przyłącze
nia dą Zagłębia Saary Francji 
pod względem ekonomicznym.

Telegram podkreśla, iż połą
czenie gospodarcze Saary z 
Francją jest życzeniem więk
szości wyborców Saary, oraz 
stanie się niewątpliwie jedną 
z podstaw utrzymania pokoju 
europejskiego.

Przedstawiciele 
rządu austriackiego 
wezwani na Konferencje 
Moskiewska

WIEDEŃ, (SAP).— Rząd aus- 
triacki otrzymał oficjalne za
proszenie na Konferencję Mos
kiewską.

Do Moskwy) udadzą się dr. 
Gruber, minister spraw zagra
nicznych oraz Krauland, mi-

Komendant obwodu NSZ
się

ŁÓDŹ, (PAP). Wczoraj do 
Komisji Amnestyjnej w Ło
dzi zgłosił się Marian Kozłow
ski komendant ^.obwodu „Bąh- 
tyk*’ Okręgu NSZ w woj. ol
sztyńskim. Marian Kozłowski 
zdecydował ujawnić się pod 
wpływem księdza Franciszka 
Piwowarskiego z Wielunia.

Miał on trzy pseudonimy: 
»Przemysław", „Lech" i „Dą
browa". Pod dowództwem je
go znajdowało się parę tysię-

podkomendnych, nawołujący 
do zgłaszania się w komisjach 
amnestyjnych. Rozkaz ten po- 
dajemy poniżej.

„Żołnierze!
Chyląc czoła przed wielką i 

świętą ofiarą, przelanej krwi 
nąrodu polskiego w walce z 
hydrą germańską, w pełnym 
poczuciu odpowiedzialności za 
los powierzonych mi ludzi, po
lecam podległym mi żołnierzom

-
amnestyjnej, wobec groźby od 
rodzenia się krwawej bestii 
niemieckiej, jednocześnie wo
bec konieczności jasnego usto 
sunkowania-się do naszej obec 
nej rzeczywistości, wzywam 
wszystkich mych kolegów i 
podległych mi żołnierzy do za
niechania walk wewnętrznych 
i do podjęcia pracy dla dobra 
narodu i państwa.

(—) Przemysław — Lechgo znajdowało się parę tysię- Okręgu „Bałtyk" ujawnić się. Dąbrową^ '
- , . i CY ludzi. |Po przeprowadzeniu Dzisiaj, gdy rząd Polski De- **

u.-ter Dlanowania gospodarcze formalności ujawnienia Kozłow j mokrytycznej wyciąga do nasi Komendant Ok 
8°’ ’ski wydał rozkaz do swoich!rękę przez uchwalenie ustawy129 olsztyńskiego.

Komendant Okręgu „Bałtyk"

Sprawa opublikowania 
pełnych tekstów umów 
Jałtańskiej 
i Poczdamskiej

WASZYNGTON, (PAP). De- 
paitament Stanu podał do wia
domości, że w ciągu najbliż
szych kilku dni zostaną opubli
kowane pełne teksty umów za 
wartych w Jałcie i Poczdamie. 
Umowa jałtańska została zawar 
ta w lutym 1945 r i przewidy 
w>ała doprowadzenie siłą do bez 
warunkowej kapitulacji Nie
miec, określał* strefy okupacyj
ne, planowała wspólną akcję w 
wyzwakmej Europa© i Orgwniz*- 
ęse fttaadtar Ąjednacaaoych.
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Jedność w praktyce■y

Ostatnio odbyła się w Kato 
wicach wielka narada aktywu 
partyjnego Polskiej Partii Ro
botniczej i Polskiej Partii Socja 
listycznej woj. śląsko - dąbrów 
skiego., poświęcona współpra
cy obu partii. Chcemy^ zwrócić 
uwagę na rzeczowy, realny ton 
powziętych na tej naradzie 
uchwał,* na konkretne wskaza 
niia. jakich udzieliła narada or
ganizacjom terenowym swego 
województwa. Woj. śląsko - 
dąbrowskie — to teren, gdzie 
współpraca obu partii robotni
czych niejednokrotnie natra
fiała na trudności. Tym bar
dziej podkreślenia godny jest 
fen, ożywiony duchem 
współpracy, charakter 
rencji katowickiej.

Katowice nie są tu 
Podobne konferencje 
się w całym niemal kraju. Byd
goszcz, Lublin, Łódź, oto kilka 
tylko najważniejszych miejsco 
wości, w których w ostatnich 
dniach odbyły się wspólne ze
brania i konferencje. Na Śląs
ku akcja wspólnych zebrań o- 
bejmuje miasta powiatowe i 
większe ośrodki pracy. Wszy
stkie te dane świadczą, że prze 
widziana przez umowę jednoliI 
tofrontowa współpraca obu 
.partii w terenie, w dołowych | 
organizacjach — powiatowych,: 
miejskich, gminnych — stopnio ! 
wb wchodzi w praktykę, w na- ‘ 
wyk organizacyjny.

Nie chcemy uprawiać tanie
go optymizmu. Wiemy dobrze, 
że w terenie istnieją jeszcze 
gdzieniegdzie trudności. Istnie 
ją i muszą istnieć. Aktyw tere 
nowy obu naszych partii po
siada bowiem swoją przeszłość 
swój odrębny charakter, swo
je tradycje i przyzwyczajenia, 
swoje sympatie i uprzedzenia. 
Poza wszystkim — grają nie
raz rolę osobiste ambicje, oso 
biste antagonizmy, nawet cza
sem—osobiste ijnteresy. Wszy 
stko wyrównuje się, wygładza 
dostosowuje się do. siebie tyl
ko powoli, z tarciami, z taki
mi czy innymi nieporozumie- 
ńiiami, konfliktami zatargami. 
A wróg tylko czyha, by wbić 
się klinem między nas, by wy 
korzystać każde nieporozurnie 
nie dla wytwarzania pozorów 
jakiegoś konfliktu pomiędzy 
naszymi partiami. Gdzienieg
dzie, na krótką metę, w po
szczególnych punktach może 
mu się to nawet udać.

Ale w tym rzecz, że tylko 
na krótką metę i w bardzo o- 
graniczonym zasięgu. Bo obiek

ścisłej 
konfe-

jedyae. 
odbyły

tywne położenie kraju, obiek
tywne położenie klasy robotni 
czej dyktuje utrzymanie, po
głębienie, zacieśnienie jedno
litego frontu jako najwyższy 
nakaz racji stanu Polski Ludo
wej, racji stanu polskiego pro 
letariatu.. Jednolity front — to 
dziś nie tylko idea, nie tylko 
porozumienie przywódców, o-

bu partii, nie tylko wspólny 
p^pgram na dzień dzisiejszy i 
jutrzejszy. To rzeczywistość 
realna ,i niezmienna, to prakty 
ka działalności całej klasy ro
botniczej, działalności, na któ
rej opiera się wszystko, co dzie 
je się w Polsce. Zebrania tere
nowe, o których mówimy 
świadczą, że znajdujemy się

właśnie w okresie pogłębienia 
i .zacieśnienia jednolitego fron
tu w terenie, w średnich ogni 
wach organizacyjnych, że 

stwarzamy nowe formy jedno
litego frontu tam, gdzie dotych 
czasowe jeszcze nie wystarczy 
ty- •

W tym leży doniosłe znaczę 
nie tych zebrań.

Plany Stanów Zjednoczonych
w sprawie Grecji

'NOWY JORK, (PAP). W so
botę dnia 22 bm. „New York Ti
mes" w; depeszy z Waszyngtonu 
opublikował zasady polityki Sta 
nów Zjednoczonych • w Grecji. 
Są one następujące:

1) Stany Zjednoczone uznają, 
że utrzymanie niepodległości 
Grecji jest ważne dla bezpie
czeństwa Stanów Zjednoczo
nych;

2) Stany Zjednoczone odnoszą

się przychylnie do utrzymania 
granic Grecji z roku 1939 i nie 
popierają pretęnsji Grecji do pół 
nocnego Epiru, jednakże przy
chylą się do życzenia Grecji po
ruszenia tej kwestii na Radzie 
Ministrów spraw zagranicznych,

3) Stany Zjednoczone popie
rają rozwój wolnej strefy, pod 
zarządem greckim w porcie Sa 
lonikach jak0 handlowego pun
ktu wyjściowego na morze Egej

skie dla Bułgarii i Jugosławii;
4) Stany Zjednoczone nie ma

ją zamiaru domagać się zmian 
rządu greckiego, jednakże będą

.wzywały, aby dołożono wszel
kich starań w celu.rozszerzenia 
podstaw rządu tak. aby składał 
się on z przedstawicieli wszyst
kich partii; •

5) Stany Zjednoczone popie
rają roszczenia greckie do Cy
pru.

i ’

Rezolucja EAM
w sprawie morderstwa Zeygose

MOSKWA. — Agencja Tass 
donosi, iż wychodzący w Ate
nach dziennik „Riśopa^tis" opu
blikował rezolucję centralnego 
komitetu EAM w sprawie mor
du, dokonanego na członków 
centralnego komitetu greckiej

partii komunistycznej Zevgosie. 
— Rezolucja stwierdza, iż mord 
dsokomny podczas pąbytu w Sa- 
lonikcah członków komisji śled
czej ONZ i ministra bezpieczeń 
stwa jest wyzwaniem rzuco
nym ONZ i wykazuje, że rząd

—

grecki utracił zupełnie popar
cie szerokich mas ludności. 
Mord dokonany na Zeygosie 
przyczyni się do wzmożenia sił 
opozycji, które będą walczyły 
aż do osiągnięcia swoich ce-- 
lów — wolności i demokracji.

iie można osiągnąć pokoju 
gróźb 

Przemówienie Alberta Einsteina
LCTNDYN, (PAP). Znakomi

ty uczony Albert Einstein wy
głosił w piątek dnia 21 b. m. w 
Londynie odczyt dla studen
tów, w którym oświadczył, że 
nie ma na całej ziemi miejsca 
zabezpieczonego przed bombami 
atomowymi i ten fakt stwarza 
konieczność zabezpieczenia po-

koju przez rząd światowy, roz
wiązujący wszystkie konflikty 
między narodami; „Rząd świa
towy musi być oparty na kon
stytucji zatwierdzonej przez rzą 
dy i narody powiedział Ein
stein. Rzeczywista siła spoczy
wa obecnie iw rękach kilku 
państw. Rozwiązaniem realne-

zagadnienia jest porozumie
nie na wielką skalę między Sta
nami Zjednoczonymi i Związ
kiem Radzieckim. Nie można 
osiągnąć trwałego pokoju za po
mocą gróźb, lecz jedynie przez 
stworzenie wzajemnego zaufa
nia. Porozumienie gospodarcze 
między narodami uzależnia wza 
jemnie od siebie los narodów“.

s
Istnieją plany zlikwidowania Nie

miec jako samodzielnego państwa 
Jedne zmierzają do tego celu prosto 
inne krętymi drogami. Związek Ra 
dziecki nie pochwala planu zlikwi
dowania Niemiec jako samodzielne 
go państwa oraz uważa t:n projekt 
za historycznie bezpodstawny i nic 
zgodny z interesami narodów dążą
cych do trwałego pokoju. W dnit. 
zwycięstwa nad Niemcami, 9 maja 
1945 roku generalissimus Stalin zwró 
cii się do narodu. W orędziu tym 
były słowa: „Związek Radziecki ob 
chodzi zwycięstwo, lecz nie zabiera 
się do rozczłonkowywania ani lik-, 
widacji Niemiec". Takie jest stano 
wisko ZSRR.

Nie można unicestwić Niemiec 
jako państwa, ani przekształcić bar. 
dzo rozwiniętych przemysłowo Nie
miec w kraj pozbawiony przemysłu, 
zacofany. Realizacja takiego stano 
wiska nie tylko sprzeczna jest z in
teresami odbudowy ekonomiki euro
pejskiej i całego gospodarstwa poko 
jowego, lecz doprowadziłoby do roz 
stroju życia politycznego Niemiec, 
co zagroziłoby powszechnemu poko 
jowi i spokojowi.

Gdy broni się teraz idei federali
zacji Niemiec, motywuje się to zwy
kle koniecznością, osłabienia pań 
stwa niemieckiego. Uważa się to nie
mal za jedyny środek, by zapobiec 
odrodzeniu Niemiec jako siły agre 
sywnej. Jednakże nie trudno udo
wodnić bezpodstawność takiego sta 
nowiska. Należy przyznać, że fede
ralizacja oczywiście osłabi Niemcy. 
Nie można tego negować., Federali 
zacja da chwilowe korzyści sojusz
nikom - zwycięzcom. Z punktu w i 
dzenia dnia dzisiejszego korzyść ta 
jest oczywista, jednakże jeśli pode i 
dziemy do tej sprawy z perspektyw.' 
dnia jutrzejszego, to federalizacja sta 
nowi poważne niebezpieczeństwo. O 
ile myśleć będziemy nie tylko o fak
tycznej korzyści na najbliższy okres 
ale spójrzmy naprzód, to żądanie fe
deralizacji Niemiec nie jest uspra
wiedliwione z punktu widzenia in
teresów państw demokratycznych. 
Sojusznicy domagając się federaliza
cji Niemiec’, mogą podważyć zaufa
nie do swej polityki w narodzie nic. 
mieckim. W tym wypadku idea jed
ność Niemiec, która — jak widać — 
jest wrogą narodowi niemieckiemu, 
zostanie przekazana w ręce military 

, stów niemieckich, dążących do od
budowy Niemiec jako kraju milita- 
rystycznego, panującego nad innymi 
narodami. Proklamowanie przez so
juszników, dążeń do federalizacji do
prowadzi do tego, że militaryści sta
ną na czele ruchu dążącego do zjed
noczenia Niemiec i usiłować będą 
opanować naród niemiecki w swoich 
interesach. Głowę podniesie idea re
wanżu, rozbłyśnie szowinizm, który 
posiada w Niemczech tak podatny 
grunt i wytworzą się warunki dla 
pojawienia się nowych Bismarcków 
lub nowych Hitlerów. -

i
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Sprawa wyboru 
prezydenta USA

WASZYNGTON, (PAP). Na 
ostatnim posiedzeniu Izba Re
prezentantów uchwaliła projekt 
ustawy, stwierdzający, że „nikt 
nie może być więcej niż 2-krot
nie wybrany prezydentem Sta
nów Zjednoczonych".

Następna klauzula postana
wia, że osoba, która; wykonywa- 
la urząd prezydenta w związku 
z niemożnością dopełnienia ka
dencji przez wybranego prezy
denta, dłużej niż 2 lata, może 
być tylko raz jeszcze wybrana 
prezydentem. Ustawa ta nie bę
dzie się odnosiła do prezydenta 
Trumana, który objął władzę po 
prezydencie Roosevelcie zanim 
jeszcze projekt tej ustawy był 
złożony. Ponieważ ustawa bę
dzie potraktowana j&ko zmiana 
konstytucji, musi być zatwier-

Narody Azji organizują’się
Przed Konferencją Wszechazjatycką

Malał i Indochln, konflikty rasowe, 
migrację międzyazjałycką, porzucenie 
gospodarki kolonialnej oraz zagad
nienia z dziedziny pracy i rolnictwa.

NOWY JORK (PAP). Konferencja 
Wszcchazjafycka, która odbędzie się 
w New Delhi w dniach 23 marca do 
2 kwietnia br. z udziałem 200 delega
tów z 25 krajów azjatyckich, wzbu
dziła — zdaniem korespondentów 
prasy amerykańskiej — ogromne za
interesowanie w Indiach i innych kra
jach azjatyckich. Konferencja, zorga
nizowana przez indyjską radę do 
spraw światowych pod przewodnict
wem Pandit Nehru, będzie omawiała 
sprawy gospodarcze, społeczne i kul
turalne, stawiając sobie za cel: prze
gląd sytuacji Azji w święcie powojen
nym, wymianę poglądów na sprawy 
wspólne wszystkim krajom azjatyc
kim oraz rozpatrzenie sposobów i 
środków, które doprowadzą do za
cieśnienia więzów między tymi kra
jami.

W związku z tym kraje azjatyckie 
wysłały na konferencję swych najwy-

swe wysłały Mongolska Republika Lu
dowa, Tybet, Afganistan, Botan, Nę- 
pal i 5 republik azjatyckich, wcho
dzących w skład Związku Radziec
kiego. W konferencji nie wezmą je
dynie ndziału Korea 1 Japonia, które 
nie uzyskały zezwolenia na wysłanie 
delegacji. Według opinii, panującej w 
New Delhi, konferencja będzie miała 
znaczenie sięgające daleko poza spra
wy gospodarcze, społeczne i kultu
ralne.

Korespondent „New York Times* 
donosi, że prasa indyjska uważa kon
ferencję za symbol nowego porządku 
w Azji i ma znaczenie dla stanowiska 
Indii w tym nowym ładzie. Trudno 
jest przewidzieć — piszc korespon
dent — jaki obrót przyjmą obrady 
konferencji w związku z obecnością 
delegatów żydowskich i arabskich or
ganizacji palestyńskich, republiki in
donezyjskiej, repubftki indochińskiej.

Podoitanie umowy handlo
wej pomiędzy Czechosło
wacja a Norwegia

PRACA, (PAP). W piątek dnia 21 
bm. podpisano w Pradze umowę han
dlową pomiędzy Czechosłowacją a 
Norwegią. Norwegia będzie dostarcza 
la ryby, oleje i minerały wzamian za 
cukier, kaolinę, budulec i wyroby 

j przemysłowe. . t •

9

bitnlejszych uczonych, pedagogów, ad- Egiptu. Burmy, Syjamu ilp Porządek 
mlnlstratorów i finansistów. Ogółem • obrad* konferencji obejmuje sprawy, 
reprezentowanych jest 40 instytucji ( które mogą wywołać kontrawersję jak 

p-. . - -
dzona przez Zgromadzenie Usta trprcŁcmunanjiu •»« unijiutji | murc wg*, ——------- • . -
y^ęjdawcze 3/4 SU; Bankowych. Między innymi delegacje np. ruchy wolnościowe Indii, Burmy,

(RAP). W pierwszej poło
wie marca na konferencji 150 
ciu przedstawicieli 38 najwięk 
szych japońskich związków za 
wodowych została przyjęta u- 
chwała o powołaniu Rady Na
rodowej Związków* Zawodo
wych Japonii jako „organu na 
rodowego jednolitego frontu 
robotniczego".

W skład Rady weszli Japoń
ski Kongres Przemysłowych 
Związków Zawodowych — 
1.700 tys. członków, Japońska 
Federacja Pracy — 850 tys. 
członków, Japoński Kongres

Pracy — 210 tys. członków, 
Powszechna Federacja Związ
ków Zawodowych Robotni
ków i Urzędników Kolei Że
laznych — 550 tys. członków, 
Związek Zawodowy Nauczy
cieli — 320 tys. członków, Zw. 
Zawodowy Samorządowców_

230 tys. członków.
W skład Komitetu Wykonaw

czego Rady wybrano: 3 przed- • 
stawicielf Japońskiego Kongre
su Zw. Zawodowych. 2-cł?_
japońskiej Federacji Pracy oraz 
po jednym od reszty Federacji 
1 związków zawodowych.
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MOSKWA. — „Prawda" la 
wiązując do oświadczenia Be- 
vina na . Radzie Ministrów 
spraw zagr., że wszystkie 
patenty niemieckie zdobyte 
przez armię angielską i amery 
kańską publikuje się w'Anglii 
oraz Stanach Zjednoczonych i 
udostępnia wszystkim, stwier
dza, ,że patenty publikowane 
przez amer. kańskie minister- 

stwo handlu i brytyjską służ
bę informacji, stanowią mini
malną część zdobytych paten 
tów. Przy tym opublikowano je 
bez ujawnienia procesu tech- 

/nologicznego oraz bez wykre- 
/ sów, co całkowicie uniemożli

wia ich wykorzystanie. Wszy
stkie patenty i wynalazki nie
mieckie — zdaniem „Prawdy” 
— posiadające chociażby mini 
malną wartość, uznano za ta
jemnicę wojskową. Najważniej 
sze więc patenty i wynalazki 
niemieckie zachowane są na
dal w tajemnicy i mogą być 
wykorzystane tylko przez przed 
siębiorstwa angielskie (i ame
rykańskie. Druga strona meda 
lu polega na tym, że patenty te 
stanowią olbrzymie źródło do
chodu dla monopoli angielskich 
i amerykańskich oraz bardzo 
ważną część neperacyj niemiec 
kich.

„Prawda” przytacza następu
jące fakty: W ręce jednych 
tylko okupacyjnych władz a- 
merykańskich wpadło przeszło 
220 tysięcy patentów i wynalaz 
ków. Czasopismo amerykań
skie „Harpers Magazine" stwier 
dza, że należy opracować prze 
szło milion dokumentów, zawie 
rających wszystkie tajemnice 
przemysłu niemieckiego od 
pizyborów umożliwiających 
widzenie w ciemności do spo
sobów konserwowania artyku
łów żywnościowych.

Zdaniem dziennika, 750 ty
sięcy dokumentów stanowią 
patenty wojskowe, przy czym 
2/3 z nich stanowią wynalazki 
w dziedzinie budowy samolo
tów oraz lotnictwa. „Prawda" 
powołuje się również na an
gielski dziennik „Times" któ
ry stwierdził, że w Anglii prze 
szło 10 tysięcy pracowników 
technicznych opracowało 3.400 
sprawozdań, tyczących się prze 
mysłu niemieckiego. Przemysł 
angielski i amerykański, wyko 
rzystując niemieckie wynalaz-

nie 80 tysięcy zamówień, a 
przypływ nowych zamówień 
wynosi tysiąc dziennie.

„Prawda” przytacza również 
wypowiedzi niemieckich dzień 
ników w tej sprawie. Tak np.: 
„Wiesbadener Kurier" donosi, 
że Stany Zjednoczone i Anglia 
wykorzystują wynalazki nie
mieckie w dziedzinie energii 
atomowej, chłodnego walcowa 
nia me tali, produkcji syntetycz 
nej włókien, benzyny i gumy 
oraz w dziedzinie elektrotech-

Ici. Wartość tych wynalazków 
sięga wielu miliardów dola
rów.

„Wall Street Joumal" do
nosi, że w Stanach Zjednoczo
nych pracuje 250 uczonych nie 
mieckich, a ministerstwo woj
ny chce powiększyć ich liczbę 
do tysiąca. „Prawda” stwier
dza następnie, że prasa angiel
ska ocenia wykorzystanie nie
mieckich patentów i wynalaz
ków jako część reparacyj nie
mieckich na rzecz Anglii. Tak

niki, fototechniki i konstruk- j np. dziennik „Minę Post” pi- 
cji rakiet o olbrzymiej szybkoś | sała: „Chodzi o częściową spła-

~ ii.

[NOWY
- długometrażowy 
film polski

I . WARSZAWA, (SAP). Przed- 
| siębiorstwo Państwowe „Film

•• , Polski” przystępuje do reaJiza-
tę reperacji, których ostatecz- cji nowego długometrażowego 
nY rozmiar będzie ustalony w i fdmu polskiego d t Stalow? trakriA nDbnint.nrw , M4____ _ U „OtaiOWetrakcie pokojowym z Niemca
mi. Ustalenie wartości paten
tów i wynalazków jest trudne 
ponieważ faktyczna wartość 
wynalazków zależy od' stopnia 
wykorzystania. Niewątpliwie 
jednak stanowią one niezwy
kle cenne aktywa niemieckie'* 

„Niemieckie patenty — koń
czy „Prawda" — stanowią bar
dzo ważną część reparacyj nie 
mieckich, które dały już Sta
nom Zjednoczonym i Anglii 
niejeden miliard dolarów".

Midi ini
w łonie Partii Pracy

F ♦f

s

LONDYN, (PAP). — Według 
przewidywań kół politycznych 
stu lub więcej posłów Partii 
Pracy wypowie się przeciwko 
rządowi w następnej debacie 
parlamentarnej na temat poli
tyki dysponowania przez rząd 
siłą roboczą w Wielkiej Bry
tanii. Debata ta ma odbyć się 
jeszcze przed świętami Wielka-' 
nocy, ,

Opozycja w łonie Partii Pra 
cy wobec proponowanej przez 
rząd ustawy o służbie wojsko
wej, rośnie z każdym dniem. 63 
posłów już podpisało poprawkę 
domagającą się bezwzględnego 
odrzucenia proponowanej usta
wy rządowej. Nastrój opozycyj 
iny wzmaga się i możliwe jest 
że znaczna część posłów, któ
rzy nie będą chcieli wypowie
dzieć się otwarcie przeciwko 

rządowi, powstrzyma się od i 
głosowania. Koła rządowe są

' wielce zaalarmowane szeroko 
zakrojoną rewoltą w' łonie Par 
tii Pracy. Aby zahamować re
woltę czynniki rządowe o- 
świadczają, że nie cofną po
wziętych już decyzji i nie będą 
decyzji tych dyskutowały na 
zebraniu Partii Pracy, które 
ma odbyć się jeszcze przed de 
batą parlamentarną. Wśród po 
słów, którzy podpisali popraw
kę antyrządową, figurują naz
wiska dwóch członków zarzą
du Partii Pracy — posła J. Ree- 
ves i posłanki Bradock. Inąj 
posłowie to ci sami, którzy od 
dawna już krytykowali polity 
kę zagraniczną Bevina. Do o- 
becnej opozycji przeciwko mi 1 
nistrowi Bevinowi dołączają się 
jeszcze nowe grupy, jak pacy
fiści, którzy mają zastrzeżenia 
natury zasadniczej przeciwko 
służbie wojskowej oraz grupa 
posłów „byłych wojskowych”,

Katastrofa amerykańskiego
samolotu Dakota
LONDYN. — Agencja Reuże 

ra donosi z Chartumu, że w so 
botę dnia 22 bm. amerykański 
samolot wojskowy typu Dako
ta uległ katastrofie między As- 
malą i Addis Abebą. Na pokła
dzie samolotu znajdowało się 
4 amerykańskich oficerów lot
ników, których nazwiska jesz- 

oraz 2 u-ki i ńaunf iT • ™ . cze nie ujawniono oraz 2 u- rk. . patenty wykonuje mies.^cz I rzędników amerykańskiego De [znane!

partamentu Stanu, zsgodnie z 
informacją otrzymaną przez 
ambasadę amerykańską w Ka
irze, 6 osób, znajdujących się na 
pokładzie samolotu, poniosło 
śmierć. Na miejsce katastrofy 
wyruszył w sobotę o świcie a- 
merykański samolot wojsko
wy.

Przyczyny katastrofy nie są

licząca 37 członków, którzy ido 
magając się redukcji efekty- 
wów, ohcą jednocześnie dale- 
koddących reform demokra
tycznych w armii brytyjskiej. 
Stanowisko tej grupy nie jeot 
jeszcze jasne i uzależnione od 
samego przebiegu debaty par
lamentarnej. Decydującym jted 
nak czynnikiem w całej deba
cie będzie stanowisko związ
ków zawodowych, które roz
strzygnie o- tym, czy nowa usta 
wa parlamentarna i związana 
z nią polityka zagraniczna o- 
trzymają większość parlamen
tarną czy też nie. Krytyczne 
stanowisko Związków Izawodo 
wych wobec wymagań mini
sterstwa wojny, które — ich 
zdaniem — trzyma bezużytecz 
nie około półtora miliona mło 
dych, zdolnych do pracy ludzi, 
było już niejednokrotnie ma
nifestowane. Związki zawodo
we sądzą, że gdyby nie to ol
brzymie -zapotrzebowanie ludzi 
ze strony kół wojskowych, W. 
Brytania nie potrzebowałaby 
przeżyć tak ostrego kryzysu 
gospodarczego jaki ją nawie
dził.

Serce . Scenariusz opracował. 
Stanisław Urbanowicz, kierów 
mctwo literackie objął znany 
powiesciopisarz, Gustaw Mor
cinek.

Akcja filmu rozgrywa się w 
robotniczych ośrodkach kons
piracyjnych podczas okupa
cji niemieckiej. Obecnie doko 
nuje się próbnych zdjęć w ate 
her łódzkim. Zdjęcia planero- 
we nakręcone będą na Śląsku 

Aspergillina — 
nowy preparat leczniczy

(RAP) Odkrywca penicylina 
angielski. Flemming u- 

publikował na łamach Jojk 
Times a artykuł na temat no
wego preparatu leczniczego — 
©spergilliny,

Z artykułu tego wyniku^ 
zwykle choroby infekcyjne, ta 
Kie, jak koklusz, grypa, czy 
bardziej niebezpieczne infekcja 
gruźlicza, które się poddają 
działaniu pleśniaka stanowiące 
go podstawowy element peni
cyliny, są niezwykle wrażliwe 
na działanie innego rodzaju 
pleśniaka. Pleśniak ten, wy 
dzielony drogą badań labora
toryjnych w jednym z instytu
tów biologicznych ZSRR zwa
ny „czarnym aspergiłlem" sta 
nowi silną truciznę dla bakte 
ni, które nie są wrażliwe r?a 
działanie .penicyliny. P*reod- 
rat uzyskany z aspergillu -,- 
aspergillina — nie jest szkodl 
wą dla żywych organizmów.
Aspergillina nie tylko likwi

duje zakażenia bakteriowe, 
ale działa, także profilaktycz
nie, chroniąc od stanów zapal 
nych wszelkie błony ślużowe. 
Pozytywne rezultaty daje tak 
ze aspergillina, przy leczeniu 
schorzeń żołądkowych i jeli
towych. Preparat jest używa
ny zewnętrznie i dbwnętrznie. 
Jest on także aktywny (w odróż 
nieniu od penicyliny) w stosun 
ku do grup bakterii tyfuso
wych’.

Zabójstwo prokuratora
sądtt denazyfikacyjnego
BERLIN, (RA-P).. — Ze Stutt. 

gartu donoszą, że w sobotę ra
no został zamordowany w swo 
im mieszkaniu prokurator są
du denazyfikacyjnego w Wir-

Amerykańska prasa 
a zagadnienie kolonii

,.Wed*ug opinii korespondentaprzedmiotem wielu artykułów 
amerykańskich publicystów. „New York HeTald Tribune” w 

toczących się obecnie w Viet- 
starciach zbrojnychłn^nn^tnii^ kryzysu posz namie starciach zbrojnych

. P ,s azvwania na ko- biorą udział kolonialne oddżia 
mecznosc wmieszania się w te ły francuskie, które 
sprawy czynników USA nur Lsprawy czynników USA. Obec
ne “ś. ”New York Herald Tri 
bune” i kilka innych pomniej
szych pism z „New York Ti
mes em na czele poświęca wie 
!e uwagi zagadnieniu francus
kiego imperium kolonialnego i 
związanym z tym trudnościom 
rządu francuskiego.

Punktem wyjścia troski pu
blicystów amerykańskich jest 
sprawa Vietnamu. W „New 
York Herald Tribune" sprawa 
została przedstawiona prze? 
specjalnego korespondenta te
go pisma, który niedawno po
wrócił z terenu najgorętszych 
walk w Vietnamie, z Hanoi.

>■ „odzna
czają się niezbyt dużą dyscy
pliną”. Korespondent wyciąga 
z tego faktu niespodzianie cie
kawy wniosek: „Byłoby nie
zwykle pożądane, by niezależ 
nie od rozmów, prowadzonych 
przez rząd francuski z przed
stawicielami Vietnamu, na jego 
terenie zaczęła swą działal
ność nadrzędna i w stosunku 
do Francuzów i Vietnamczy- 
ków misja specjalna, na wzór 
C^juszniczej Rady Kontroli”.

Sojusznicza Rada Kontroli 
jak wiadomo jest instytucją 
powołaną do kontrolowania 
obszarów okupowanych przęz 
sojuszników. Natomiast Viet-

nam nie jest od roku 1945, t,

skich okupantów, terenem oku 
powanym. Rozmowy, jakie pro 
wadzą z rządem francuskim 
przedstawiciele wyzwoleńcze - 
go ruchu vietnamskiego są 
rozmowami zmierzającymi do 
pokojowego załatwienia spra
wy Vietnamu. Komisja, propo
nowana przez publicystę z 
„New York Herald Tribune" — 
jak wskazuje na to przykład 
Indonezji i Chin, gdzie od da
wna działa misja amerykańska 
— prawdopodobnie nie wiele 
zdziałałaby w kierunku uspo
kojenia panującego w Vietaa- 
mie zamieszania. Jednakże 
korespondencja amerykańskie
go- pisma nie jest w swych; 
wnioskach samotna.
Ti°taJnne ?•“?’ "New York 1 <Jesf ^r^rakterystycz 
Times rozwija tę samą tezę, — — -v-.j_.T_ .
tylko w nieco innej płaszczyź-

tembergii i Badenii, Oehrin- 
gen. Morderstwa dokonało 
dwóch zamaskowanych osobni
ków, w obecności żony proku 
ratora. Zamordowany prokura 
tor był jednocześnie przywód
cą, miejscowej partii komuni
stycznej, Otrzymywał on <y- 
statnio liczne listy z pogróż
kami. • • :~ ■ •

niach^ Jaskrawym przykładem 

wreszcie nawet bez udziału 
Francuzów położyć kres prze
lewowi krwi. Kolonia indochiń 
ska jest tak czy inaczej straco 
na dla Francji".
^Wymowa tego ostatniego 

Przebija w niej właściwy sens 
troski o Vietnam. Tok rozu
mowania jest taki: niech Frań 
cuzi starają się zrozumieć, że i : 
tak Indochiny są dla nich stra
cone i niech pozwolą' komu in 
nemu „położyć kres przelewa
niu krwi",

Możnaby jako przykład ja
kiego „kładzenia kresu" przele
wowi krwi przytoczyć sytua
cję w Chinach, tak blisko leżą
cych od Vietnamu.

od chwili usunięcia się japoń jest Vietnam, gdzie należałoby

Diamenty
Mi MUSI tMn

zdania jest aż nadto wyraźna. clrnnfłti/mi^n/. 
Przebija w niei właściwv spnc SKOML3fl\.

I

na „czarnym rynku1*
(RAP). W wyniku przeprowa 

dzonej na początku bieżącego 
tygodnia policyjnej obławy na 
hlnX™°W 2a^mu^cych sie 
h^lem czarnorynkowym w 
Brukseh, ujawniono istnienie 
tam -- podobnie jak i w An
twerpii — diamentowej wy
miennej czarnej giełdy. War- 
°iCj. yko^sk°wanych przez 

władze bezpieczeństwa diamen 
iow sięga dwu milionów dola
iow. Wśród znajdujących się w 
obrocie handlowym diamen

tów stwierdzono wiele okazów 
niezwykle cennych wartości, 
które w swoim czasie w nie
wyjaśniony sposób zginęły z 
br uksel ski ego" muzeum.

•ią, że obydwa pisma amerykan 
jkie podjęły temat vietnamski

. -. - • pomi
mo toczącej się w Yietnamie

ni^ -iWr’ -SyTrw .V , temat vietinie Pisze on. ,VTak, jak Wielka właśnie wtedy. kiedv_
Brytania straciła całkowicie mo tocza/ei sie wviptn^ • 
ćpCtak □ £±!6Stynie 1 Gve Wlki - rokowani!
Biytania straciła całkowicie
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Zcznania świadków w 10 dniu pro 1 
cesu rzuciły dużo światła na bez
pośrednią działalność i zachowanie 1 
się Hoessa. 1 ■

św. J. Dziopek opisuje stosunki 
panujące w obozie i m. in. opowiada 
jak zaprzęgano księży do wilców 
drogowych i w ten sposób wielu z 
nich zmiażdżono. Św. stwierdza, że 
Hoess przyglądał się wraz z całą ro 
dziną katowaniu wieźnów w karnej 
kompanii na 11 bloku.

Ginęli w kloace
Następnie opowiada, jak kapowic 

strącali więźniów do kloaki, gdzie 
wielu utonęło.

Dalej świadek opowiada o obo
wiązku pisania listów, o sprowadzę 
n:u do obozu psów, które rozszarpy 
wały więźniów i o tym, jak fałszo
wano akty'śmierci. Wszystkich wię
źniów rozstrzelanych w r. 194° i 
1941 podano jako przeniesionych 
dó innego obozu. Św. opowiada; że 
w dniu imienin Tadeusza, 28 paź
dziernika wybrano spośród, wię
źniów Tadeuszów i rozstrzelano. 
OPISUJE RÓWNIEŻ STRACENIE 
84 CHŁOPCÓW Z ZAMOJSZCZY
ZNA

lodeżmtwo
Na pytanie prokuratora Cypriana 

św. stwierdza, że w obozie istniało 
ludożerstwo, opisuje jprzy tym 
wstrząsający wypadek, jaki przyda
rzył się w bunkrze, w którym za
mknięto na dwa tygodnie dwóch 
młodych chłopców.

Hoess biic
Św. T. Pietrzykowski stwierdza, 

że Hoess własnoręcznie bił więźniów 
w czasie jednego z 24 godzinnych 
apelów. Hoess często przyglądał, się, 
jak znęcano się nad więźniami i pc 
wnego razu kazał wymierzyć , 25 
batów za wyrwanie w polu marchwi.

było leniej iywioae 1
Krowy i świnie w obozie były ży 

wionę lepiej, niż. więźniowie- Nłe- 
którz^Wykradali gotowane dla świń 
kartofle^* w razie jednak wykrycia 
groziło to katuszami.. Pewnego razu 
więźniowie zjedli świnię, która zde 
chła na czerwonkę, ale po tym sami 
pomarli. Na zakończenie św. opo
wiada, jak pewnego razu SS-mam 
utopili w rowie kobietę w obecnoś
ci Hoessa, który przyglądał się te
mu z najzupełniejszą obojętnością.

Następnie zabiera głos oskarżony, 
który tłumaczy, że psy nie były je 
go wynalazkiem, że sprowadzono je 
na rozkaz Himmlera. Zbija on twie 
rdzenie świadka, który jednak w 
dalszym ciągu podtrzymuje zez. ania.

Następny świadek A. Zacharski ze 
znajc, ze w Oświęcimiu fałszowano 
wszelkie dokumenty, dotyczące zgo
nów więźniów. Przyczyny zgonów, 
nazwy chorób szukano w podręcz
nikach i pewnego razu wpisano do 
kartoteki 8 letniego chłopca, żt 
zmarł na uwiąd starczy. Świadek 
przedkłada Trybunałowi 15 takich 
charakterystycznych kart zgonu, 
zaś Hoess potwierdza ich autentycz 
ność. e

Po przerwie obiadowej przy szczcl 
nie wypełnionej sali i licznej obec
ności dziennikarzy zagranicznych 1 
krajowych zeznaje Premier JÓZEF 
CYRANKIEWICZ.

Zeznania Premiefa
Cyrimkiewkza

świadek opisuje charakter ruchu 
oporu w obozie. Na wstępie świadek 
stwierdza, że obóz nigdy me miał 
charakteru obozu jednonarodowoś
ciowego. Naodwrót, Niemcy specjał 
nie przemieszali różne narodowości 
dla wykorzystania szowinizmów. na 
rodowych i skłócenia więźniów 
Ruch oporu zrodził się właśnie na 
tle międzynarodowego charakteru 
obozu.

To byl wielki yrzermiecy 
eksuryment

w obozach koncentracyjnych od
bywał się wielki przerażający ekspc 
ryment. Ucywilizowała i

względu na ich postawę ideologicz 
ną. Następnie Premier opowiada, o 
wspaniałej postawie antyfaszystow 
i komunistów austriackich, którzy 
swoim zachowaniem zjednali sobie 
ogólny szacunek.

Cele solidarności 
mie&nmBrodfWi

Dalej świadek opowiada o celach 
solidarności międzynarodowej.

Po pierwsze miała ona nauczyć 
odpowiednio postępować. Następni' 
dążyła do zużycia wszystkich form 
oporu do walki nie tylko z obozem, 
ale do pewnej walki w- ogóle. Wre
szcie zdążała do budzenia swiadomo 
ści innych narodów. Dzięki soli
darnej organizacji udawało się 
informować świat o tym, co się 
dzieje w obozie i alarmować opi. 
nię innych narodów o grożącym 
niebezpieczeństwie. Musiano przecie/, 
przekonać wszystkich, że to, co się 
działo w obozie z jeńcami, mogło w 
przyszłości spotkać wszystkich,. po
zostających jeszcze na wolności. A 
jak małe było uświadomienie wsrod 
innych najlepiej świadczy fakt, że 
jeszcze w roku 1944 ludzie dawali 
się otumaniać opowiadaniami hitle
rowców o wywózce na osiedlenie w 
Oświęcimiu lub o wymianie na. jeń
ców niemieckich w Anglii. Nieste
ty, zagranicą długo nic wierzono w 
wiadomości, które tam docieraiy 2 
obozów.

Następnie świadek wyjaśnia, że nie 
istniały spisy więźniów, biorących 
udział w ruchu oporu i dzisiaj nazwi- 
sjęa trzeba odtwarzać z pamięci. 
Świadek wymienia szereg znanych 
nazwisk działaczy siecznych pol- 
skeh, czeskich, Jugosłowiańskich, cfi 
cerów Armii Czerwonej, komunis
tów i socWistów różnych narodo
wości, gauiistów itd.

Następnie prokurator Cyprian za
pytuje, czy Hoess był przeciętnym 
wykonawcą woli niemieckiej, czy tez 
czymś wyjątkowym.

Na to Premier Cyrankiewicz za- 
wiadcza, że nazwanie Hoessa wyjąt
kiem, byłoby dla niego komplimen-

„PORADNIK 
pracownika 
społecznego11

Niezmiernie cenne to wydawniefr 
wo, ukazujące się regularnie w po 
staci dwutygodnika, przynosi szć- 
reg ciekawych artykułów, informu
jących społeczeństwo o różnych Z2< 
gadnieniach, stojących na porządk* 
dziennym w dobie obecnej.

Podwójny, 4—$ numer z 1$ mal
ca br. zawiera $ dziąłów.

Dział I poświęcony jest sprawon 
polskim.

F. Barański omawia układ sil po
litycznych w Polsce, zwracając uwa 
gę, że celem polityki wewnętrznej 
w Polsce jest konieczność przesta
wienia się na nowe tory, które bj 
zagwarantowały mocną niepodłeg 
łoćś i trwały spokój.

Następny artykuł omawia, dokład

tern. Hoess był najbardziej typowym 
przedstawicielem hitlerowskiego re 
źimu, działał jak automat, ale wr do
datku z dużą własną przyjemnością 
i ochotą. Tacy byli i inni komendan
ci obozów. Rozkazy, które otrzymy
wali, im odpowiadały, a prócz tego 
jeszcze cd siebie dokładali pewien 
procent sadystycznych wybryków.

Na zakończenie świadek stwier
dza, żc istniały plany rozbudowy 
Oświęcimia na 500 tysięcy ludzi. 
Rzecz zrozumiała, że było to przez-

.“SSE/SK i 3“ ~ »i"?S ,m w pianacn niem | suma $trat WQjen \
i nych poniesionych przez Polskę wy 
I nosi 258 miliardów zł. przedwojen

Następnie zeznaje dr. Jarosław j czyl. miliardów do
Drabek, obywatel czechosłowacki, ■ jar^w Autor zwraca uwagę na to 
prokurator Najwyższego Sądu Lu- , Ź£ zagadnienie strat wojennych ni< 
dowego w Pradze. Opowiada on, ze ; wyłącznie zagadnieniem gospo 
spisy zesłańców jego transportu by- | jarcZym.‘ Sprawa ma również aspek. 
ły oznaczone literami R. U., co ozna pOiityczny. Musimy dążyć do takiegc 
czało Riickkchr uncrwunscht (pow- j u]<sztaltOwania losu Niemiec, abj 
rót niewskazany). Dalej opowiada o wytr;ic^ jm wszelkie możliwości d< 
straszliwych stosunkach, panujących | prZygOtOwania nowego ataku. I dla 
w obozie, o biciu i ciężkiej pracy, j odbudowa Polski musi mieć 
Brud oblepiał więźnióvz. całymi pła- | pierwszeństwo przed wszelkimi in 

nymi sprawami.
Dział II omawia kwestie niemiec

kie. Wypełniają go artykuły o sytua. 
cji ’ gospodarczej Niemiec, o rucht 
zawodowym w Niemczech, o ce
chach imperializmu niemieckiego 
inne.

Dział III, który moglibyśmy na
zwać społecznym, przynosi artykuły 
o międzynarodowym dniu kobiet,, e 
unifikacji prawa i o przestępczość* 
wśród nieletnich. Artykuł ten zaslm 
guje na szczególną uwagę ze względy 
na wielką aktualność tego problemu 
w okresie powojennym.

W następnym dziale adw. T. Gout 
uczy nas jak przemawiać. Jest to ciąf 
dalszy serii artykułów, omawiają
cych technikę przemówień.

Numer zamyka kronika polityc* 
j na, gospodarcza oraz odpowiedzi rą 
Ś dakcji. (m)

machina hitleryzmu eksperymento
wała nad masowym zniszczeniem 
narodów, w pierwszym rzędzie sło 
wiańskich. Wstępem źas była ekster
minacja Żydów. N’c się nie dzido 
pod wpływem jakieś pasji, naod
wrót — poczynano na zimno, we
dług pewnego, głębokiego nihilistycz 
nego planu. Był to zamach na. czło
wieczeństwo w ogóle oświadcza 
Premier. Hitlerowcy to nie byli bar 
barzyńcy, to ludzie, którzy stworzy 
li system filozoficzny będący całko 
witym zaprzeczeniem człowieczen-
StW3«

Największą tragedią było nie to, 
źe znalazł srę jeden sadysta, względ
nie setki takich morderców. Tra
gicznym było to, że tacy ludzie nie 
podpadali w konflikty ze swoim 
narodem. Naodwrót, byli, uważam 
za lepszych w-tym narodzie. .

Myśmy natomiast swą postawą — 
powiada Premier — potwierdzali 
swoja wiarę w człowieka , człowie
czeństwo i to jest jeden z najwięk
szych dorobków, jaki wynieśliśmy z 
tej tragedii. ; t•

Tutaj _  oświadcza dalej świadek
— solidarność międzynarodowa była 
oczywiście elementem podstawo
wym, albowiem to w obozie stawało 
się jasnvm nawet dla tych, którzy 
przed tym nie rozumieli, co znaczy 
pojęcie człowieczeństwa, wyniesio
ne ponad różnice narodowościowe. 
Następnie świadek opowiada o. przy 
wódcv narodowców radykalnych 
Mosdorfie, który już wcześniej niż 
inni zdał sobie snrawę z tego, że 
wyniszczenie Żvdów jest tylko wstę 
nem do dalszych poczynań w stosun 
ku do innych narodów. Dlatego stał 
sie on czynnym reprezentantem idei 
solidarności międzynarodowej, po
magając ludziom innych narodowoś
ci, bez względu na ich pochodzenie 
i przekonania. , .

Nla trik* MMtilawIciele 
lewky ' "

Organizacja międzynarodowej $0 
1’damości składała się. nie z
przedstawicieli lewicy. -Były ilm re
prezentowane wszystkie kTefunki bez 

Wstrząsaj!
o bestialstwie niemieckich lekarzy i SS-manów

tami, kloaki zawsze brudne i niebez. i 
pieczne, gdyż wpadający tam kapo- . 
wie często strącali więźniów do 
otworów.

Homoseksualizm 
i dzieci — kaci.

Opowiada również o grupie mio- 
dych, niekiedy 10-letnich dzieci, do
statnio ubranych, rodzice których 
zginęli bądź byli nieznani. Niektórzy 
Niemcy używali ich do celów homo
seksualnych, a poza tym dzieci te 
były zaprawione przez SS-manow co 
rzemiosła katowskiego. Utworze
nie tych kadr bandyckich było 
szczytem bestialstwa niemieckiego. 
Świadek opowiada, że znalezione w 
Czechosłowacji plany przewidywa
ły całkowite wyniszczenie narodu 
czechosłowackiego. Oświęcim 
oświadcza na zakończenie świadek— 
jest kulminacją bestialstwa niemiec
kiego.

X

Jedenasty dzień procesu był po- 1 
święcony zeznaniom świadków poi- 1 
skich i zagranicznych.

Jako pierwszy zeznaje J. Pilecki, 
który opawiada o słynnym bloku 1.1. 
Do tego bloku trafiali ci więźniowie, 
których innymi metodami nie zdo
łano złamać. Jeżeli chodzi o Ży
dów, to było regułą, ic po przyby
ciu następnego transportu, więźnio
wie z poprzedaiego musicli zginąć.

Świadek A. Górecki opowiada o 
zastrzykach z fenolu i sterylizacji. 
Świadek opowiada o zabiciu grupy 
40 chłopców, w wieku 12—14 ^at> 
pochodzących z Znmojszczyzny.

Następnie świadek opowiada o lik
widacji tyfusu w obozie, która na
stąpiła po tym. jak organizacja 
podziemna zaraziła wszami tyfuso
wymi szereg SS-manów, ( lekarzy i 
innych katów.

Lekarz niemiecki 
bi je mkowhi

Opisując sterylizację dokonywaną 
na młodych mężczyznach i kobie
tach, świadek opowiada, jak pew
nego razu lekarz niemiecki uderzył 
po twarzy operowaną przez sieb-e 
więźniarkę za to, że krzyczała w 
ezasie operacji. Na zakończenie 
świadek wspomina o słynnym kacie 
oświęcimskim Palitschu, który z.i 
stosunek z Żydówkami trafił do »un 
kra i stamtąd pisał listy do więźniów 
z prośbą o pomoc* stwierdzając jed
nocześnie, że to Hoess był tym, kto- 

' ry zmuszał do masowych mordów.

Los Jafatw aMlelsklch
Świadek H. Porębski opowiada, że 

wiosną 1944 r. sprowadzono do obo
zu ląpo icńców 'uifiśclskicb. Prze

transportowano ich do Brzezinek, 
kazano rozpalić krematoria, obsłudze 
polecono oddalić się. Więcej więź
niów tych nikt nie widział.

świadek L. Nagraba ustała licz
bę zagazowanych na 2.850.000 do 
końca 1943 r” stwierdzając, że wi
dywał Hoessa, gdy osobiście przyj
mował transporty na t. zw. rampie 
śmierci.

Wstrząsająco zeznaje świadek Zo
fia Kalmusowa, rzeźbiarka z War
szawy, która trafiła do Oświęcimia 
po powstaniu warszawskim, będąc 
w ciąży. Opowiada ona, że ciężar
ne Żydówki mogły uratować swoje 
życie, jeżeli podpisały zobowiązanie, 
że własnoręcznie uśmiercą swoje no
wonarodzone dziecię. Opowiadając 
o jednym takim wypadku, świadek 
płakała i przez dłuższą chwilę nie 
mogła wydobyć głosu.

Następnie zeznają świadkowie cze
scy.

Dr. J. Czeazpiwa stwierdza, że roz 
k?.z gazowania nie wyszedł z Berli
na ale że myśl systematycznego ni
szczenia przez gazowanie powstała w 
Oświęcimiu. Na potwierdzenie swych 
zeznań świadek powołuje się na ma- 
teriały procesu w Norymberdze.

Następnie świadek opowiada 
o znęcaniu się nad . kobietami 
i dziećmi cygańskimi, którym
zastrzykiwano za^zki raka i tyfusu. 
Cyganki w ciąży zarażano tyfusem, 
aby sprawdzić, czy nowonarodzone 
dzieci będą również zarażone. Mó
wiąc o sterylizacji, świadek .stwier
dza, żc była to metoda, mająca na 
celu eksterminację «łychTwłoscY 
a w pierwszym rzędzie Polaków 1 lewacy.

Ic iiów.

Himmler i Frank assstuią... I
Świadek A. Ropin. opowiada, że 

przy pierwszym paleniu w kremato- | 
rura byli obecni Himmler i Frank.

Cele 5 miel, kuiarantanns
Świadek Otto Kraus stwierdza, że 

SS mani byli to rabusie i zboczeń
cy. Opowiadając o transportach z 
Teresina, świadek stwierdza, ze 
6 miesięczna kwarantanna była zwy
czajnym podstępem ze strony władz 
obozowych. Żydzi pozostający w 
obozie musieli pisywać często listy 
do znajomych i krewnych i w ten 
sposób zachęcać, Żydów czeskich do 
dobrowolnego przejazdu do Oświę
cimia.

Następny Jwiadek E. Kulka opo
wiada, że do Brzezinki m. in. przy
wieziono 1200 dzieci z zakładu opie
kuńczego w Białymstoku.. Świadek 
stwierdza, że^ Oświęcimiu zginęło 
150.000 obywateli czeskich.

Po przerwie obiadowej. zeznaje 
obywatelka wioska Jona Enrico, opo- 
władania której budzą zgrozę.

i I Psy guiałtily kobiety
Świadek kategorycznie ustala, że 

SS-mani specjalnie, tresowali swoje 
psy ucząc je spółkowania z kobie
tami świadek wielokrotnie widziała 
takie sceny. SS-mani z nieukrywaną 
radością przyglądali się mękom ko
biet, podrwiwając sobie z nieszczę
snych ofiar.

Następny świadek również Włoch, 
Leonardo de Benedetti, opowiada, 
jak w obozie ginęli Żydzi obywate- 

r. Było ich około 7 i pół

Tako ostatni składa zeznarrfa oby
watel austriacki H. Langben, b. bo
jowiec hiszpański. Stwierdza on, ii 
śmiertelność w obozie w lutym 
1943 roku osiągnęła wysokość 25^ 
całkowitego stanu obozu. Stwierdza 
również, że Hocss postępowaniem 
swoim zaostrzał jeszcze bardziej re
gulamin obozowy, wykazując nie* 
spotykane okrucieństwa. Następnik 
opowiada o zmniejszeniu dawek Cy< 
klonu B, gdy na składach zabrakk 
tego gazu. Dzieci z reguły nie były 
gazowane. Świadek oskarża cały f» 
szyzm, który takim zbrodniarzom, 
jak Hocss, udzielał mocy dokony
wania strasznych zbrodni.

Po co Hoess byl w obozie
Po zeznaniach tego świadka głos 

zabiera oskarżony, który twierdzi' 
że w obozie zawsze było pod dostat. 
kicm gazu i że dzieci nie palom 
żywcem.

W trakcie tych wyjaśnień wywią
zuje się charakterystyczna rozmowa 
między prokuratorem Cyprianem ’ 
oskarżonym.

Prokurator: To znaczy, że oskat 
żony uważał, że zapas gazu to jest 
coś takiego, jak np. zapas chleba luł 
mleka.

Oskarżony: Przecież na to ja wła 
śnie byłem w obozie.

Prokurator; A więc oskarżony by 
na to, ażeby mieć dość gazu i dosta
teczną ilcść ludzi zagazować?

Oskarżony: Ja miałem rozkaz.
Prokurator: I ten rozkaz oskarżo 

ny wypełniał?
Oskarżony; Tak jest. 
Prokurator: Gorliwie? 
Oskarżony: Tak jest.
Na tym rozprawę przerwano*
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Okoł
na Powiatowym Zieżdzie demokratyzacji w Chełmie 
s£: i rs-tf - «
-nłodziezy „Wici zorganizowa- Olearski. " ’ 3

I
f

członków
ny przez powiatowy Komitet 
Demokratyzacji „Wici". Na zlot 
przybyło około 2000 osób. W 
zlocie uczestniczyli przedstawi
ciele Krajowego oraz Wojewódz
kiego Komitetu Demokratyza
cji, przedstawiciele partii poli
tycznych poseł na sejm ob.

Olearski.
Referat programowy wygło

sił przedstawiciel Krajowego 
Komitetu Demokratyzacji „Wi
ci ab. Wąsik z O konieczności 
demokratyzacji „Wici" mówił 
również przedstawiciel Woje\V 
Kom. Dem. ob. Kolanko. Do ze_

poza tym pos. Majkutewicz, ob. 
starosta i przedstawiciel W P. 
mjr. Olearski.

W toku dyskusji delegaci wi
ciowy solidaryzowali się całko
wicie z akcją demokratyzacji i 
podkreślali jej konieczność.

Wyrazem podstawy młodzieży 
wiejskiej powiatu Chełmskiego 
jest przyjęta jednomyślnie nabranki i ° • 7 jest P1^ jednomyślnie1 j młodziezv przemawiali f zlocie następująca rezolucja:

rezolucja
uchwalona na zjeździe Młodzieży chłopskiej pow. chelm-.

skiego w dniu 21 marca:
My młodzież chłopska pow. chełm- 

. skiego jednomyślnie stajemy na stra. 
r>vxvn<TOrttl ■ manifestem
rKwN z dnia aa lipca 44 roku bo
wiem tylko w nim widzimy urze
czywistnienie się naszej radykalnej 
ideologu wiciowej, o którą walczy, 
ismy za czasów sanacyjnych. W 

j P.r5ePJ0W?dzeniu reformy rolnej na
cjonalizacji przemysłu i rozbudowie 
szeroko pojętej spółdftelczości prag 
niemy mieć swoje warsztaty pracy, 
w rozwoju kultury ludowej i sze
rokiej sieci szkól w najdalszych za- 
Kątkach naszego powiatu widzimy 
świetlaną naszą przyszłość i właści- 1 

rolę, jaką pragniemy odegrać w 
budowie młodej Ludowej Polski, ro
snącej przy współudziale demokra
tycznych i robotniczych ugrupowań. 
Jednocześnie stwierdzamy, że walka 
° .demokratyzację naszej wiciowej 
młodzieży jest koniecznością, gdyż 

* Pracy dotychczasowych 
'wiadz naszego Związku w stosunku 

1 .możliwości naszej młodzieży są 
d7i'?r i?iItCmj?0 dzieła jakie mło- tcnnycn przekładów Jawor- I
dzicz polska zdolna |est wykonać dla skiego i Karskiego (poezja rosyjska), i

dobra młodej, Ludowej i Demokra
tycznej Polski opartej o Bałtyk, Odrę 
i Nyssę.

Dlatego też w dążności naszej do 
wkroczenia na właściwe tory wicio
wej ideologii i dążności do uaktyw
nienia naszego ruchu — wyrażamy 
pełne uznanie Krajowemu Komiteto
wi Demokratyzacji „Wici" za pod- 

tego szlachetnego obowiązku. 
My ze swej strony przyrzekamy, 
jak największą współpracę z Woje

wódzkim i Krajowym Komitetem 
Demokratyzacji „Wici", które to 
uznajemy bez zastrzeżeń za nasze Na 
czelne Władze.

Niech żyje wyzwolony i radykal
ny ruch chłopskiej, wiciowej mło
dzieży.

Pow. Komitet Dem. „WICI". 
Przewodn. (—) Fr. Chuk. 
Sekretarz (—) A. Wesołowski 
Kier. Org. Edw, Zienkowski.

1 .

Ukazał się nowy r—j numer mic 
sięczmka literackiego „Kamena", 

^Wychodzący już 8 rok w Chełmie 
pod redakcją Kazinrerza Andrzeja 
Jaworskiego.

Numer ten zawiera interesujący 
artykuł K. "W. Zawcdzińskiego p. t. 
„Pomiędzy poetyką a krytyką". 
Szereg cennych przekładów Jawor-

KAMENA6
kolumna debiutów, Kronika sło
wiańska oraz Kolumna walki o cźy 
stosc Języka. Ta nowa Kolumna jest 
nadzwyczaj pożyteczną ze względu 
na to, iż wiele osób, nawet ze świa
ta literackiego wyraża się po polsku 
nieprawidłowo, zaś korygowanie 
błędów językowych przyczyni się 
do oczyszczenia naszej potocznej 
prozy dziennikarskiej j literackiej

H. P.• *

Rozprawa sadowa poglądowo
dla kursastów szkoły milicyjnej

Mmii iW łttjii pjjie miej® W tegorocznych Akademickich Zawodach 
Narciarskich Polski w Karpaczu

Tradycją AZS stały się Akademickie 
Zawody Narciarskie Polski organizo
wane co roku w Karpaczu na Dolnym 
Śląsku.

W rokn bieżącym zorganizowano 
zawody w czasie od 9 do 20 marca, a 
stanęły do zawodów wszystkie ośrod
ki AZS-u.

Lubelski Żarz. AZS wystawił ekipę 
pięcioosobową. W skład niej weszli: 
Makowski Wacław znany Lublino
wi z biegu płaskiego. Piątek Lucjan, 
Nowak Zbigniew, Dzięcioł Przemys
ław i zawodnik występujący pod pse- 
ndonimem „Tolek“. Tegoroczne za
wody rozpoczęto biegiem płaskim na 
15 km z tym, że 9 km było podejścia 
pod górę, a tylko G km zjazdu. Do 
biegu zgłosiło się ogółem 49 osób. 
Zawodnicy lubelscy uzyskali następu
jące wyniki: Makowski Wacław za
jął 7 miejsce w czasie 1.11.27 sek. „To- 
lek“ zajął 12 miejsce (1.13.5 sek.), Pią- 

• tek, Nowak i Dzięcioł zajęli kolejno 
28 miejsce (1.21.49 sek.), 32 (1.25.09 
sek.) i 42 (1.3R.5G sek.).

Drygą imprezą zorganizowaną w 
ramach zawodów był slalom, — gigant 
dla pań i panów. Z Lublina startował 
tylko Makowski M acław uzyskując 
13 miejsce. Dalej szła sztafeta 4 ra
zy 8, w której akademicy lubelscy wy 
sunęli się na jedno z czołowych 
miejsc, uzyskując czwarte miejsce. Do 
sztafety stanęli: Makowski W. (36.08). 
„Tolek“ (35.59), Nowak Zbigniew 
(41.12) i Piątek (48,30'. Ogólny czas 
uzyskany przez ekipę lubelską wy
niósł — 2 godz. 44 min. 14 sek.

Na zakończenie zawodów odbyły się 
skoki do kombinacji norweskiej (bieg 
plaski f slalom) na Wielkiej Skoczni.

Minister Edward

r i

u niestety łubliniacy nie mogli za- 
łysnąc. Z braku bowiem odpowied

nich nart (skokówek). nie uprawia sir 
B nas tej gałęzi narciarstwa wcale, a 
szkoda. Mamy bowiem dobrych nar
ciarzy, którzy po odpowiednim przy
gotowaniu 1 treningaeh przysporzyliby 
Lublinowi więcej sukcesów sporto 
wych. Sprawą tą powinien się zająć 
AZS jak i Woj. Urząd WF i PW.

Chcielibyśmy przy okazji zwrócić 
uwagę na stosunkowo mały wkład 
pracy WF i PW w sporty zimowe. 
Należałoby nawiązać bliższą współpra
cę z AZS, a współpraca ta wyszłab? 
napewno na korzyść obydwu stronom. 

Ogólnie błorąc Lublin uzyskał w 
punktacji zbiorowej 5 miejsce. Nato
miast mistrzem zawodów akademic
kich został Kaczmarczyk Tadeusz z 
AZS krakowskiego. Kraków też zdo
był największą ilość punktów — 594. 
Dalej uplasował się Wroeław — 12< 
pkt., Warszawa — 122 pkt., Łódź — 
104 pkt., Lublin — 51 pkt., Poznań ~ 
41 pkt., Cieszyn — 32, Toruń — 20 i 
Katowice 12 pkt. Reasumując ogólne 
wyniki zawodów, należy podkreślić 
dobre rezultaty akademików lubel
skich. Oceniając je, trzeba wziąć pod 
uwagę trudne warunki treningów i 
stały brak sprzętu sportowego. Jeżeli 
Kraków i Wrocław zyskały pierwsze i 
drugie miejsce, a Lublin niedaleko od. 
biegł bo zajął 5 miejsce — jest to nie
wątpliwie dużym sukcesem AZS. Suk
ces ten powinien być zachętą dla Za
rządu Związku i Władz Lubelskich, 
aby sportowcom akademickim dać na. 
leżytą opiekę i zapewnić im dobre 
warunki treningów, od których rale- 
źą przecież wyniki.

Osóbka-Morawski
. też bierze udział w zawodach

Wczoraj salę rozpraw Sądu naoczni świadkowie dramatycz 
creffowe^o iwmotnii ... - cunaLycz-Okręgowego wypełnili milic

janci. Cywilów było niewielu.
— Cóż to milicjanta sądzą? — 

zapytał mnie jakiś cywil w kra
ciastej jesionce.

Nie! — odciąłem natręt
nemu osobnikowi. Niech pan 
słucha...

Czy oskarżony przyzna je 
się do winy? — pada sakra
mentalne pytanie?

Nie! — słyszymy odpo
wiedź oskarżonego. Oskarżony 
broni si^ Broni go zawzięcie 
adwokat. A jednak duch spra
wiedliwości już skreśla wyrok 
nad przestępcą . On — winien. 
Ten człowiek jest mordercą. 
• A było to tak: Oskarżony Jan 
Mrok, urodź. 1908 r. zamiesz
kały w kol. Kulczyn, pow. wło- 
dawskiego w dniu 25 grudnia 
ub. r w stanie podchmielonym 
w towarzystwie jeszcze kilku 
„przyjaciół udał się do swego 
sąsiada ob. Tyszczuka Stanisła
wa. Gospodarz Tyszczuk me ży
czył sobie wizyty nieproszonych 
gości, za co oskarżony Jan Mrok 
zabił go na miejscu.

Pluton kubistów z Woje
wódzkiej Szkoły Milicji Obywa
telskiej uważnie śledzi przebieg 
rozprawy na sali sądowej. Mi
licjanci żywo reagują na każdą 
relację' sędziego, ławników, pro 
kuratora i obrońcy. Widać jak 
pochylają się głowy. Milicjanci 
dyskretnie dzielą się na ucho 
wrażeniem z toku rozprawy. Nie 
którzy notują sobie coś do ze
szytów.

Tymczasem przed stołem sę
dziowskim w kolejności stają

nnego wypadku. Jedni bronią, 
•drudzy oskarżają. Obrońca ob. 
Chmielewski bez przerwy zasy
puje badanych zapytaniami. Wy 
czuwa się, że adwokat nie tylko 
broni oskarżonego, lecz dąży do 
najdokładniejszgeo wyjaśnionia 
okoliczności zajścia. W tragicz
nym dniu 25 grudnia. Areszcie 
sędzia ob. Maciejewski udziela 
głosu prokuratorowi ob. Czar
kowskiemu.

Słowa oskarżające zbrodnia
rza padają ciężkie, jak ołów. 
Prokurator jakoby waży na sza
lach sprawiedliwości czyn prze
stępcy. Pq dwugodzinnej roz
prawie wszystkie źródła doty
czące przestępstwa wyczerpały 
się, i sąd udał się na naradę.

Milicjanci zaś w czasie przer
wy dyskutują między sobą. W 
każdej niemal rozprawie sądo
wej bierze udział milicjant. — 
obrońca praw obywatelskich. 
Inaczej mówiąc epilog pracy mi
licjanta znajduje się w sądzie, 
przeto milicjant musi się zapoz
nać z zasadami sądownictwa i 
prawa: Wczorajsza rozprawa są- ■ 
dowa stała się pokazową lekcją 
dla młodych kursastów Wojew. 
Szkoły M. O. ,

Wyrok zapad! sprawiedliwy. 
Oskarżany został skazany na 
8 lat ‘więzienia. Sąd jednak j 
uwzględnił niektóre okoliczno
ści łagodzące, oskarżony Jan < 
Mrok do popełnienia zabój
stwa nie był sądzony, zacho- * 
wywal się nienagannie, ‘przy < 
czym w chwili popełnienia prze 
stępstwa był w podchmielonym 
stanie.* Pozatem przestępstwo <

zostało dokonane przed 5 lutym 
br., a więc przy uwzględnieniu 
amnestii sąd wymierzył oskar
żonemu Mrokowi karę 5 lat i 4 
miesiące więzienia.

Żona zasadzonego rąbkiem 
chustki wyciera spływające po 
policzku łzy. w?. G-sfci/

Na szkołę przy isl. Lipowej
Pracownicy Elektrowni A/icjskiej 

w Lublinie wph-cin jednorazowo na 
odbudowę szkoły przy ul. Lipowej 
3663 zł. i wzjwają do wpłacenia in
ne przedsiębiorstwa miejskie.

Na zakończenie obozu narciarskie
go przybył wielki przyjaciel akademi
ków Minister Edward Osóbka-Moraw- 
ski. Młodzież witała swego Protektora 
entuzjastycznie. Tow. Minister ucze
stniczył we wszystkich imprezach, a 
poza tym osobiście wręczył zwycięz
com zawodów7 szereg cennych nagród. 
Nagrodę honorową w postaci wspa
niałych butów' narciarskich wręczył 
Staszkowi Marusarzowi, który jako 
gospodarz Wielkiej Skoczni w Kar
paczu otworzył tegoroczne zawody 
narciarskie skokami „Film Polski" 
wyświetlił znowu krótkometrażówkę 
nakręconą na letnim obozie AZS w 
Międzyzdrojach.

Na zakończenie chcielibyśmy wysu-

nąć kilku uwag pod adresem naszego 
AZS Z uzyskanych wyników Zarząd 
powinien być dumny. Należy więc ten 
wartościowy materiał sportowy oto
czyć specjalną opieką, a poza tym do 
pracy sportowej wciągnąć znacznie 
większe szeregi młodzieży akademic
kiej, aby <lo następnych zawodów sta
nęło znacznie więcej zawodników7. Je
żeli stworzy im się odpowiednie wa
runki sportowe, dadzą oni z siebie ma 
ksimum sił, dzięki czemu sport akade
micki w Lublinie będzie się stale roz
wijał, wysuwając nasz ośrodek nie na 
5, a na znacznie bliższe ihiejsce w 
następnych Akademickich Zawodach 
Narciarskich Polski.

(«hr

Pod płaszczykiem amnestii dokonał rabunku 
Kombinator „amnestyjny** powędrował do wiezienia
Przed kilkoma L.i__ 1

się do komisji ujawniania miesz 
kaniec Biskupic Aleks. Szemro. 
W komisji oświadczył, że jako 
dawny żołnierz AK pragnie się 
ujawnić. Oddał też karabin, 
twierdząc, że znalazł go przy
padkowo w lesie w czasie zbie
rania chrustu. Podpisał dekla-

ta dniami zgłosił I rację, że pata tym, do czego się
przyznał, nie ma niczego na su
mieniu.

Traf chciał że Szemro odby
wał podróż z Biskupic do Lub
lina w towarzystwie funkcjona
riusza UB. Ten już w pociągu 
zwrócił uwagę na duży paku
nek, jaki miał przy sobie Szem
ro. Jeszcze bardziej podejrzaną 
wydawała mu się sprawa kiedy 
w drodze do Komisji Ujawnia
nia Szemro paczkę tę pozosta
wił w pobliskim kiosku. Funk
cjonariusz ów swoimi spostrze
żeniami podzielił się z Przewód 
niczącym Komisji Ujawniania i 
w porozumieniu z nim przepro
wadził rewizję paczki w czasie, 
kiedy załatwiano formalności z 
zemra. W paczce znaleziono . ,

kołnierze futrzane, futra darn
ie garderobę męską i różne in
ne rzeczy.

Porozumiano się z Biskupica
mi dowiedziano się, że 10 bm. 
dokonano tam napadu rabunko
wego. Obywatela, który padł 
ofiarą rabunku, ściągnięto do 
Lublina, i tutaj rozpoznał on 
wszystkie swe rzeczy. Zostały 
one zwrócone prawowitemu wła 
scicielowi, Szemro zaś powęd
rował do więzienia. Jak wyni
ka z zeznań aresztowanego, 
zgłosił się on do .Komisji jed
nak dlatego, że sąsiedzi wiedz-1 
li, że miał karabin i obawiał się 
więc doniesienia.

Histora ta niech będzie prze
strogą dla wszelkich kombina
torów .amnestyjnych".
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Nowy miesięcznik | Łańcuch ofiar na Pracownie 
o teałne

Ukazał się w sprzedaży nowy
i—3 numer 99 - —----  — > 1

Numer ten zawiera artykuły i wy 
powiedzi: Wiktor Hahn - Wpływ 
Szekspira na polską literaturę drama 
tyczną Ludwik Solski — O Hele
nie Afodrzejewskiej.. Wojciech Na- 
tanson. „Afakbet44 w maskach Józef 
Słotwiński — U Leona Schillera. 
Edward Csato -7 Na marginesie 
Schillerowskiej inscenizacji „Kra
kowiaków44. Krystyna Grzybowska 

. o nową widowmę. Łazarz Ko- 
bryński — O dramaturgii wojennej. 
Zdzisław Skowroński „Arcyherctyk 
współczesności44 G. B. Shaw. Wanda 
Afclcer — Przedstawienia w ZSRR. 
Jan Parandowski — O teatrach pa
ryskich. Janina Kilian - Stanisławska 
— Teatr Szopki Polskiej, b. w. k. 
„Szlachectwo duszy44 Chęcińskiego 
(z warsztatu teatralnego).

Prócz tego numer'zawiera: Kroni 
ke krajowa i zagraniczną, komuni
ki Z A.' S. P.-u, krótkie wiado
mości przegląd wydawnictw, 9 ilu- 
stracji' w tekście. Cena numeru po
dwójnego 90 zł.

Chr mii OrgsnKznei
• •dla studentów chemii

W TTWJICC
.TEATRU44 (II Rok). UMUo

Trytotaże wiosenne 

wyrabia maszynowo i ma na skła 
dzie skarpety kolorowe (tenisów
ki) blezery, rajtuzy, sweterki, 
pończochy. Dla klubów sporto. 
wych na zamówienie sztuce, 

skarpety, swetry i koszulki.

Pracownia Trykotaży
B. KONOPKA

Lublin. Rynek 6 - tel. 43-79 
(za bramą Krakowską) 

6832

Odpowiadając na wezwanie prof. ’ 
Godlewicza Mariana, prof. • 3i S'. 
mudzki Andrzej wpłacd 1000 zL 1 
wzywa do wpłacenia prof. prot. 
czykowskiego, i Koniora, oraz ow. 
Korolko.

Odpowiadając na wezwane kol. 
Torończyka Jana ob. Gogołowska 
wpłaciła 500 zł. i wzywa do wPla« 
nia ob. Plattę Helenę, redaktora 
Wohla Andrzeja, starostę powiato
wego ob. Pytla, prezesa Sądu Okrę- 
wego Afazura, oraz Komendanta 
Szpitala Okręgowego ppłk. Stryera.

Odpowiadając na wezwanie Jakubika 
Zdzisława red. Jaworski wpłacił iooo 
zł i wzywa t do wpłacenia red. „Gazety 
Lubelskiej** ob. Pankowskiego, dyr. 
„Społem4* Nowickiego i dyr. PCH Ze. 
browskiego.

Odpowiadając na wezwanie mgr. 
Zienkiewicza, mgr. Członkowski wpla 
cił jóoo zł i wzywa do wpłacenia kol. 
kol. Klepaczewskiego Jana, Migurską 
Zofię, Graszewską Annę, Jaglińskiego 
Jerzego, Przyborowskiego Leszka.

Na wezwanie kol. Srogi Alojzego, 
kol. Herb ” Wiesław wpłacił $oo zł i 
wzywa do wpłacenia kol. kol. Wojsę 
Zdzisława, Skrycką Zofię, Rybczyń
ską Teresę, Zdziechowskiego Jerzego,’ 
Wierzbowską Irenę.

Każdy wpłacający proszony jest o 
wezwanie pięciu dalszych osób. Przy
pominamy, żc wpłat można dokony
wać na konto PKO Nr II 355, M w 
Zakładzie Chemii Organicznej UMCS 
przy ul. Radziwiłłowskiej 3, III piętro 
u kol. Malickiego Juliusza.

przetarg 
nieograniczony

Państwowy Zakład w
Lublinie, ogłasza ponowny pr«t g 
ograniczony na wykonanie robot hu. 
dowlanvch inwestycyjnych w „n 
przy ul. Piechoty Nr 3 * Lubbnie-

Waruki przetargu 1 
targowe otrzymać można * winowym Zakładzie Higieny, przy ul. H.po 
tecznej Nr 5 w Lublinie.

Oferty w zalakowanych pertach z 
napisem „Oferta na $
budowlanych nrzy^ul. Puc „ 7. H. 
w LuW1in5e" .skl.ad.a7Cn(Ja Nr T do dnia 
kwietnia bn° Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu przetargu o godz. 2-3

Wadium ofertowe, w 
sumy oferowane, w.nno b5x zł 

LrŚSo^m W Lublinie, a kwit do 
łączony do oferty.
.Państwowy Zakład Higieny ostrze

ga sobie prawo swobo nego oferenta, bez względu na »f«e
rowanei sumv, oraz umewazn, ne p

’ ar7u bez obowiązku podań a powodów 
ypXzenia iakichkolw.ek odszko. 

dowań.

podziękowanie
Za pomoc udzieloną 

przez ob. Dyrektora Inż- 
Wrzosa kierownikowi Od 
działu Sprzedaży P^y 
wytwórni PMS w Lubli
nie w czasie jego ciężkiej 
choroby tą dtogą składa
ją serdeczne podziękowa
nie

Pracownicy
Oddziału Sprzedaży |

’ PORTADY LEKARSKIE
WENERYCZNE, skórne, płciowe, dr. 
Feldman, Lubartowska 19 m. 6 iro , 
TI piętro._____  ____
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UPRZEJMIE ZAWIADAMIAM, ŻE Z DNIEM DZISIEJSZYM 
OTWORZYŁEM DZIAŁ 

gotowych ubrań 
męskich i chłopięcych z materisłów krajowych 

Sprzedał hurtowa i detaliczna

W. Puliński, Sklep Lławatny
Lublin, ul. Staszica 2 (.sso

SKUPUJĘ SKÓRY SUROWE 
cielęce, końskie oraz futerkowe 

we wszelkie!, gatunkach i rodzajach plącąc ceny najwyższe według cen. we wszeiKic g Surowych

agentura POWIATOWA w LUBLINIE 
ul Kowalska 4 - JAN JAKUB AS, tel. .$-75 
Filia w PiaskachJkoloLublina, ul. r ubelska is8 . _
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Z ' g

i
s
I

ta
9

i

x

Urząd Wojewódzki zawiadamia,^ 
Wojewoda Lubelski orzeczeniem z dnu 
21 III. 47 r. L- APS- 9/^/4* 7m'e- 
„ii nazwisko Cyca Józefa syna Jozefa 
i Franciszki z Czu!Sów, urodź, cn. 
, VIII. r. ’ Udryczach, pow.
z.moiski, obecnie zamieszkałego w Za 
mościu, ul. Szczebrzcska Nr. 43 “ na 
nazwisko jlJdrycki.

Gotowe oraz na zamówienia 
AMERYKANKI przystoso
wane do małych mieszkań 
tapczany- otomany 
KOZETKI — MATERACE

ŁÓŻKA POLOWE 
wykonuje solidnie i tanio 
Pomorski Zakład Tapicerski 

Wawrzyniec Pstarski 
Lublin. Szopena 4 tel. 38-73 
6843______ -

Państwowa fabryka 
przetworów 
chemicznych 
„BENGAL“ 

Lublin, ul. lubartowska 50 b 

tel. 26-74 poleca
znanej’ dobroci .

PASTĘ DO OBUWIA 
i PODŁÓG oraz ŚWIECE 
6622———^———

DO PT. CZYTELNIKÓW!O
Uprzejmie powiadamiamy na 

szych Szanownych Czytelni
ków, że od dnia 1 kwietnia hr. 
prenumerata „Sztandaru Ludu 
wynosi miesięcznie z doręcza
niem lub wysyłką pocztową 
zj 75.—, z pobraniem na miej
scu zł 70.—. Redakcja.

ł

lak zamówić Drenumeratę 
„SZTANDARU IW

Do
REDAKCJI „SZTANDAR LUDU * 

W LUBLINIE,
ul. Krak. Przedmieście 6z

Niniejszym zamawiam ........... egz.
Dziennika „SZTANDARU LUDU“ 

od dnia ..............................................

na okres ..................................-..........
i proszę o wysłanie pod adres:

Nazwisko......................-......................

Imię ..... ..............................................
Miejscowość ••..............-................ —

Poczta . ................. *......... ..............
•

Powiat............................................ ......
I Województwo U...............................

I Należność zł:

Boczna Narut^^^11 Dowód wpłaty Nr. ..... ...... ..........

POSZUKIWANI? RODZIN I 7 dnu
1------ 11 Data ..........-..... .................... ...............

(Podpis zamawiającego)

ZAKŁAD Hydrauliczny B.ci Szponar 
w Lubinie, ul. Krak. Przedmieście 30, 
poszukuje czterech chłopców do. ter
minu w zawodzie ^,odo<1^o^o-^nae1d 
zacyjnym. Wiadomość: ul. KraK. Przed 
mieście 30.

KUPNO — SPRZEDAŻ

SPRZEDAM motocykl w d°brym - 
nie. Wiadomość Krakowskie Pr“dinq 
34 m. 5. Oglądać z rana do 8odzn^£ 
i od 14—16. y

różne wpłacam

I

ręki, z fotografii, ul. Graniczna 6 m 5.
Narutowicza. °5l

POSZUKUJĘ męża Marcina Szozdy, 
którv powracał ze SzwajcariiMaria, ^zam. Rejowiec Lub. ul. Pdsud. 
skiego. _____

ZGUBY
SZCZĘŚNIAK Stanisław Niedźwiad |
ce cm Tuchowicz, pow. Luków unie „;źL'zSubion? kartę rej«tracy,n, ■rd 
daną przez. RKU Siedlce. ------------- ^9 I
KÓGUCIUK Kazimierz ur 1899J 
ram sm Turka unieważnia kartę ew a 
kuaayfną’ wydaną w L^oml^ 1 kartę l 
rejestracyjną wydaną gm. Turka. 6S. 3

Redakcja „Sztandaru Ludu“ 
przyjmuje ogłoszenia drobne i han 
dłowc w cenie po 10 zł. od wyra
zu. Poszukiwanie rodzin i pracy 
po 5 zł. za 1 wyraz. Ramkowc po 
14 zł. za cml W niedzielę i święta 
50»/« drożej. Przesyłane ogłoszenia 
z prowincji nic opłacone zgóry mc 
będą umieszczone.

Redakcja „Sztandaru Ludu .

Do , LCZYTELNIKÓW chcących zaprenumerować „SZTANDAR LUDU. I

Co należy uczynić?
1) Wyciąć zamówienie.
2) Wypełnić czytelnie. I

W rubryce „dowod wpłaty I
? Nr.44 zaznaczyć, czy

/ stała dokonana przez I KU, 
czy przekazem pocztowym, po

4) Na odwrocie blankietu PKO j 
czy przekazu pocztowego na. 
leży napisać: „prenumerata za 
miesiąc".

Zaznaczamy, że tylko w ten spo- 
sób wypełniona zamówienie 1 dowód 
wpłaty usprawni doręczanie prenu. 

| merat. 
I Równocześnie przypominamy, ze 
I najkrótszym okresem prenumeraty 
I jest jeden miesiąc i że cena z odno- I I szenicm do domu lub przez pocztę I I wynosi 75 zł, bez odnoszenia, odbior I I w kiosku „Sztandar Ludu 70 zł. I

i...... ....... .. ................................ .. ............. ............ . .....................................
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Wilk Morski
Jeszcze raz się przebudziłem, zaniepokojony tym, 

że mi się tak dobrze spało. Zapaliłem zapałkę i spoj
rzałem na zgearek. Była północ. A przecie przed trze
cią nie zszedłem k pokładu. Co to znaczy? Zaraz je 
nak, nasunęło mi si^ rozwiązanie Spałem jak ka
mień. Przespałem dwadzieścia jeden godznj- ?? 
Chwilę nasłuchiwałem, jak się sprawuje WID MO - 
doszły mnie • roższumy fal u zrębów statku, p y- 

. głuszony ryk wiatru na pokładzie. Wszystko w po 
j rządku. Przewróciłem się na drugi bok i spokojm, 
; dospałem do rana. . , . ■ •

To przebudzeniu nie znalazłem Maud w kabmu, 
i przyszło mi na myśl, że musi być w kambuzie i go- 
twe śniadanie. Wyszedłem na pokład. WIDMO pod 

- jednym jedynym kawałkiem płótna szedł doskonale. 
1 Jednak i w kambuzie nie było Maud, choć pa ił się 
| tam ogień i gotowała woda.

Znalazłem ją w sterówce u posłania Wilka Lar 
sena. Dlaczego tu? Uważniej spojrzałem na tego 
który został strącony z zenitu w otchłań stanu gor
szego od śmierci i za życia w sobie samym pogrze 
biony- Uderzyło mnie pewnego rodzaju rozprę
żenie w twarzy bez wyrazu i to rozluźnienie mus- 
kułów było w niej niezwykłe i nowe. Maud spoj
rzała na mnie i zrozumiała.

_  Iskra życia zgasła w nim podczas burzy, — 
przemów^ wiecznie — odpowiedziała
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głosem, dźwięcznym głęboką wiarą
— Moc jego była zbyt wielka.

_ Tak, ale teraz już ona go nie skuwa. 
wolnym duchem.

— O, bez wątpienia, jest on teraz duchem wo
nym, — odpowiedziałem; i biorąc ją za rękę wy
prowadziłem na pokład. .

SztJtrm skręcił kark tejże nocy, a właściwie oa 
tei nocy poczynając, słabł równie powoli, jak się 
przedtem wzmagał. Gdy po śniadaniu dnia następ 
nego wywindowałem na pokład, ciało Wilka Lar- 
sena przygotowane do pogrzebu, wciąż jeszcze cię- 
lo okrutnie i piętrzyła się wielka fala. Pokład zm? 
Wało ustawicznie wodą, chlustającą przez burty 
i luki odpływowe. Od raptownego podmuchu sku- 
ner zatoczył się, aż jego podwietrzna znikła w mo- 
r7u- rvk wichru w olinowaniu przeszedł w jakiś n.e 
samowity piskliwy wrzask. Staliśmy po kolana w 
wodzie.

Zdjąłem czapkę. ,
_  Pamiętam tylko część pogrzebowego rytu - 

Jn _ powiedziałem — która brzmi: „A ciało niecki 
spocznie w morzu'4. Zatem wrzucam je do mor.u.

Maud spojrzała na mnie, zdumiona i zgorsz 
na- tak jednak czułem się w obowiązku P0S^P.‘“- 

. na wspomnienie obrządku pogrzebowego. >
• Wolf Larsen celebrował na początku rejsu 
. MA, Nemezis włożyła mi w usta tę sama ,.nio<- 

twe" którą on pożegnał ciało innego czlow ie -. t- 
Uniosłem brzeg kraty od luku i ciało, snów,te • 
żaglowe pł*no, nogami naprzód zsunęła cię w m 
rze. Balast ściągnął je na dół. Przeminęło.

Jest on

a — Żegnaj, Lucyperze, pyszny duchu — szep- |
> t tak cicho, że słowa te utonęły w pie- |killn^i wrzlwie wichru, lecz widziałem, jak-po- | 

raszyla wargami i odgadłem tresc po ich ruchu.
Czeoiaiąc się podwtócznej burty wywalczali^ | 
enh^ nowrotną^ drogę ku śródokręciu Wypad | 

Sem rzuciłem, wzrokiem na podwietrzną stronę. | 
Właśnie WIDMO wzniosło się na bałwanie a nie 

e o dwie lub trzy mile zobaczyłem wyraź
nie mały parowiec, jak dziobem do fali w sko
kach i chybotach gnał kursem wproś na nas. Po- 
rnalowany był na czarno. Z opowtadan o kłusowm- 
“zyC1T przewagach harpunników dowiedziałem się, 
■e bvl to celny1 kuter Stanów Zjednoczonych. Po
kazałem go Maud i z pośpiechem przeprowadzam 
ją na mniej przez fale zalewana, rufę.

’ Porwałem się aby biec nadół do komory syg
nałowej, lecz natychmiast przypomniałem sobie, ze 
naoliwiając WIDMO, zapomniałem go zaopatrzyć 
w szkot do podnoszenia sygnałów.

_ Obejdzie się bez wywieszania ratunkowego 
sygnału — powiedziała Maud. — Dość na nas spoj
rzeć!_______________________________________ *’_  Jesteśmy uratowani — ozwarem się trzeź
wo i uroczyście. A potem w porywie szalonej ra- 
dości. — Bodaj, że nie wiem, czy mam się z tego 
cieszyć, czy smucić.

Spojrzałam na nią. Tym razem oczy nasze n- 
wzdrygały s:ę spotkać. Przywarliśmy do siebie 
i nim się spostrzegłem, już uścisnąłem ją w ramio
nach:

— Czyż trzeba? — zapytałem.
t C. d n
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